


której zabierali glos prof. Ulano wski, p. 
Dikstein, p. Nowodworski i i.

Raut w starym teatrze.

Rada m. Krakowa urządziła wieczorem 
o godz. 9-tej w salach starego teatru raut 
ku uczczeniu uczestników Zjazdu.

Przybyło około 200 osób; prócz wielu 
uczestników Zjazdu, liczni radcy miejscy, 
przedstawiciele krakowskich władz rządo­
wych, duchowieństwa i generalicyi. Rolę 
gospodarza spełniał niestrudzenie ze zna­
ną wytworną swoją gościnnością prezydent 
dr Leo, przy pomocy obu wiceprezyden­
tów i delegowanych urzędników prezy­
dyum magistratu. Doskonały zimny bufet 
dostarczyła firma A. Hawełki, świetne 
wyroby cukiernicze zaś J. Michalika. Przy­
grywała orkiestra .Harmonii".

Drugi dzień Zjazdu.
Dziś w poniedziałek przed południem 

odbędzie się drugie posiedzenie w auli 
Uniw. Jagiellońskiego, na którem wygło 
szą referaty prof. Kallenbach i docent dr 
Grabowski, zaś po południu o 4 tej dwa 
referaty prof. Bruchnalski.

Telegramy „Nowin
Z yfarszawy.

Zamachy na policyantów. — Prowokatorzy 
t czarnych sotni przy robocie.

Warszawa. W sobotę wieczorem ranio­
no wystrzałami z rewolwerów 3 policy - 
aatów i 1 żandarma.

Warszawa. W wielu sklepach znalezio­
no zatrutą limoniadę i syrop. Jak sądzą, 
pozostaje to w związku z zamiarem pro 
wokowania rozruchów antyżydowskich.

fBunty w armii.
Petersburg. Z Tyflisu donoszą, że roz­

ruchy w pułku artyleryi we Wladykau- 
kazie mają znacznie większe rozmiary, a- 
niżeli to urzędownie przyznano. Między 
zbuntowanemi bateryami i resztką wojska 
’ rzyszło do krwawego starcia. Strzelano 
z karabinów i dział. Przeszło 100 żołnie­
rzy zginęło i jest rannych, toż samo kilku 
oficerów. Komendant zbudowanego pułku 
artyleryi zniknął w tajemniczy sposób.

Petersburg. ,Now. Wremia* donosi z 
Batum pod datą 30-go czerwca: Wrzenie 
wrod oddziału artyleryi fortecznej nie u- 
staje. Buntownikom wyznaczono termin 
poddania się na dziś wieczór.

W wielu miejscowościach popełniają 
morderstwa i rabunki. Skutkiem 5-tygo- 
dniowej przerwy komunikacyi parowcowej 
z Odessą, wywołanej strejkiem, całe życie 
na wybrzeżach Morza Czarnego zamarło.

Bunt gwardyi.
Berlin. Donoszą z Petersburga, że z po­

wodu buntu w pułku preobrażeńskim wy­
buchła w Peterhofie panika nie do opisa­
nia. Car na wiadomość o tym buncie zem­
dlał. Trepowowi polecono podwoić straże 
z zupełnie pewnych ludzi.

Petersburg. Pierwszy batalion pułku 
preobrażeńskiego przybył już wraz z ko­
mendantem hr. Trubeckim do miejsca ze­
słania, Medwedu. Batalion otrzymał nowe 
uniformy bez odznak gwardyjskich. Żołnie­
rze pozostają pod nader ścisłym nadzorem.

Petersburg. (Pet. aj. tel). Urzędownie 
potwierdzają, że ks. Trubeckiego i sześciu 
oficerów z ks. Oboleńskim pozbawiono 
stopni adjutantów przybocznych i przenie­
siono do batalionu piechoty, utworzonego 
ze zbuntowanego I-go batalionu pułku 
preobrażeńskiego gwardyi.

60 hal. O ileby praca dzienna była niższa 
nie wolno strącać z płacy więcej niż 30 h. 
za godzinę.

2) wypłata ma się odbywać regularnie 
co sobotę o 6 wieczór.

3) wypowiedzenie 14 dniowe.
4) nie wolno robotników ożywać do pra­

cy innej nie fachowej, np. do woż tnia drze­
wa lub ciągnięcia wózka.

5) z powodu strejku nie może być żaden 
robotnik wydalony.

Komitet strejkowy urzęduje od poniedział­
ku w związku stów, robotniczych (Mały Ry­
nek 1. 6).

Zanosi się również na strejk murarzy w 
Krakowie.

P. Józef Spis inspektor szkól ludowych 
okręgu krakowskiego obchodzi właśnie 25 
letni jubileusz pracy na swem stanowisku. 
Z tej okazyi nauczycielstwo ludowe okręgu 
krakowskiego zebrane na konferencyi okrę­
gowej urządziło w sobotę zacnemu jubilato­
wi serdeczną owacyę w szkole w- Nowej Wsi 
Narodowej. Uroczystoś rozpoczęła się nabo- 

i żeństwem w miejscowym kościele. Następnie 
wprowadzono jubilata do budynku szkolnego 
i tu dyrektor szkoły p. Ludwik Kołodziej­
czyk złożył imieniem nauczycielstwa serde- 
c:e życzenia, podnosząc zasłngi jubilata i tę 
prawdziwą życzliwość, jaką zawsze otacza on 
nauczycieli.

Dyrektor szkoły z Półwsia Zwierzyniec­
kiego, poseł Wojtyga- zaznaczył, że jubilat 
był dla sobie podwładnych nauczycieli nie 
urzędnikiem, ale przyjacielem, doradcą, oby­
watelem. Następnie przemawiał p. Woźny, 
dyrektor szkoły w Krowodrzy. Wzruszony 
jubilat podziękował w kilku ciepłych zda­
niach za owacyę, zapewniając, że i nadal ce­
lem jego życia będzie dobro nauczycielstwa. 
Uroczystość zakończyła się wspólnem foto­
grafowaniem uczestrików uroczystości.

Z powodu jubileuszu p. Spisa nauczyciel­
stwo okręgu krakowskiego postanowiło dro­
gą składek zebrać odpowiednią kwotę, na 
utworzenie fundacyi nazwiska jubilata, z prze­
znaczeniem odsetek dla nauczycieli potrze­
bujących poratowania zdrowia. Dotąd na ten 
cel zebrano z górą 1000 koron.

Ślub p. Ignacego Pieńkowskiego, artysty 
malarza, z panną Józefą Regoszówuą odbył 
się 30 czerwca b. r.

Statystyka biura bezpieczeństwa publi­
cznego wykazuje od 1 stycznia do 30 czer­
wca 1906 r. czyli przez okres sześciomie­
sięczny, szer-g aresztowań za rozmaite prze­
kroczenia i przestępstwa. Z tego aresztowa­
no nieletnich za kradzież 55, za oszu­
stwo 3, za włóczęgostwo 16, za żebraninę 
3 za bitki i pokaleczenia 2. W tym samym 
czasie odstawiono 230 osób, dotkniętych cho­
robami zarażliwemi, do szpitala św. Łizarza, 
między temi 100 dziennych wyrobników, 55 
z klasy służącej, 20 prostytutek, 20 rzemie­
ślników i 14 włóczęgów.

Zwłoki żołnierzu trenu Jaua Mullera, 
który utonął w piątek rano pod czas kąpieli 
pod Wawelem, znaleziono w niedzielę ranę.

Bitka W Płaszowie. W nocy z soboty na 
niedzielę wywiązała się w Płaszowie nieda­
leko dworca kolejowego krwawa bójka, w 
której niejaki Kugel został ciężko pobity i 
pokrwawiony. Kilku sprawców aresztowano. 
Szczegóły podamy w jutrzejszym numerze.

Panika w Połtawie.
Połtawa. W Połtawie wybuchła one- 

gdaj wieczorem wielka panika. W klaszto­
rze zniknął cudowny obraz Matki Boskiej, 
co miało być dla chuliganów sygnałem. 
W pospiechu zamykano sklepy i wszyscy 
chronili się do mieszkań. Wczoraj w po­
łudnie nadciągnęło do miasta mnóstwo 
włościanstwa. Powodem tego były powta­
rzające się w gubernii cd 8 dni pożary 
całych wsi. Wczorajszy dzień minął spo­
kojnie, ale zaniepokojenie utrzymało się.

Rewizye w Moskwie.
Moskwa. W Moskwie dokonano ubiegłej 

nocy rewizyj domowych. 20 osób uwięzio­
no. W mieszkaniu małżeństwa Artemo 
wów znaleziono laboratoryum i gotowe 
już bomby, które skonfiskowano.

Oo słychać 
w mieście?-

KALENDARZYK.
Dziś w poniedziałek Nawiedzenie Najśw. Ma­

ryi Panny. — Jutro we wtorek Heliodora. 
— Pojutrze we środę Józefa Kalasantego 
i Prokopa.

Poniedziałek.
Teatr miejski: .Chopin* opera w 4 ak­

tach G. Oreficego.
Teatr ludowy zamknięty.

Teatr miej3ki w sobotę na dwa miesiące 
zamknął swe podwoje, ustępując miejsca o- 
perze lwowskiej. Na sobotniem przedstawie­
niu ,Wesela", publiczność owacyjnie Zegnała 
opuszczających naszą scenę artystów: pnią 
Ordon, pna Sosnowskiego i Walewskiego.

Pizy tej sposobności dodać należy, że ta­
kże dwu z młodych, obiecujących artystów, 
pp. Osterwa i Węgrzyn, opuszczają teatr 
krakowski. Zaangażował obu dyr. Rygier do 
Poznania na dobrych waruukach.

Opera lwowska w Krakowie. Przy do 
brze zapełnionej sali sezon operowy zaczął 
się, jak tradycya każę, przedstawieniem 
„Halki". Halką była nareszcie już nie nie­
wyczerpana pni Kasprowiczowi, którą jeszcze 
w zeszłym roku w tej roli słyszeliśmy, ale 
pni Gembarzewska — rutynowana śpiewa­
czka o sympatycznym brzmieniu głosu, 
zbierając huczne oklaski; doskonałym Jon- 
tkiem był p. Malawski. Całość przedstawię 
nia wypadła przyzwoicie; stolnik p. Mosso- 
czego miał jednak za mało powagi i kon­
tuszowej zamaszystości.

W poniedziałek wielkie zainteresowanie 
wśród publiczności wzbudza nieznana nam 
nowość „Chopin" Oreficego, na tle melodyj 
szopenowskich.

Operowa stagione dyr. Hellera zaczęła się 
pod dobremi anspicyami. O siłach opery nie­
bawem zamieścimy obszerniejsze sprawozda­
nie.

Pożegnanie dyr. Pawlikowskiego odbyło 
się we Lwowie w piątek i w sobotę. Z po­
wodu braku miejsca obszerniejsze sprawozda­
nie zamieścimy w jutrzejszym nrze.

Strejk cieśli w Krakowie. Co dopiero 
skończył się strejk robotników stolarskich 
(zyskali oni skrócenie dnia roboczego o pół 
godziny, a płacę minimalną 2 Kor. 60 hal. 
względnie 10 procentową zwyżkę dotychcza­
sowej płacy), a już od o nia dzisiejszego roz­
poczyna się znowu bezrobocie robotników cie­
sielskich.

Strejkujący stawiają następujące żądania : 
1) płsca minimalna (10 godzin dziennie) 

3 Kor., dla robotników specyalistów 3 Kor.

Skład fortepianów 
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